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W alk a w yb orcza  w e  W ło szech : Wnętrze rzymskiej w illi ,b. premiera Fr. Nittiego po pogromie dokonanym przez faszystów

wywlekana z nich i poniszczona odzież.

Walka wyborcza we W łoszech Zgon francuskiego szefa sztabu
Kampanja wyborcza we Włoszech rozpoczęła 

się już na dobre. Wybory odbywać się będą na 
zasadzie nowej ordynacji wyborczej, której reformę 
przeprowadził Mussolini a która stronnictwu osią­
gającemu stosunkowo największą ilość głosów za­
pewnia przeważającą większość w parlamencie 
i przez to usuwa rozproszkowanie i niezdecydo­
wanie i chaotyczny brak większości jaki znamie- 
nował dotychczas parlamentaryzm włoski i zna- 
mienuje dotychczas nasz Sejm polski.

Główną walkę stoczą ze sobą dwa obozy : — 
faszyści i popolari, katolickie stronnictwa założony 
przez ks, Sturza. Socjaliści nie stanowią obecnie 
we Włoszech żadnej siły, a i inne stronnictwa 
i grupy nikną w cieniu wobec tych dwuch głów­
nych prądów.

Mussolini sam oczekuje wyniku wyborów ze 
spokojem i pewnością zwycięstwa. Musi on nawet 
powściągać i miarkować swych zwolenników, któ­
rych namiętny i żywy, iście włoski temperament 
pcha do zbyt gwałto wnych wystąpień. Nie zawsze 
jednak może on na czas zapobiec wykroczeniom.

Oto przed dwoma tygodniami fanatyczny tłum 
faszystów zaatakował w kolumnie oojowej na ul. 
Aleksandro Farnese pałac b. premjera Francesca 
Nittiego, znanego z germanofilstwa i nieprzychyl­
nego stanowiska wobec Polski i zniszczył do­
kładnie wewnętrzne urządzenie pałacu. Nie po­
mogły przedkładania, że p. Nitti wycofał się już 
zgodnie z życia politycznego, nie pomogły próby 
parlamentowania przez syna p. Nittiego, cficera 
armji włoskiej. — 
siątkiem karabinierów zdołało przekonać napast­
ników, że walka wyborcza nie wymaga niszczenia 
mebli przeciwników i zmusiło ich do odwrotu.

połamane lustra i szafy i po-

się. Nędzą znękane szerokie masy burzą się — 
bezdomnych gromady wywołują ferment. Przed 
kilku dniami na ulicach Tokio dokonano, szczę­
ściem nieudanego, zamachu na kś. regenta Hiro- 
hito. Jest on wypływem agitacji bolszewickiej, 
która tak zręcznie umie wyzyskać warunki społeczne 
Natychmiast po zamachu dymisjonował gabinet, 
hr. Yamamoto i utworzony został nowy z baronem. 
Ischim jako ministrem spraw zagranicznych. Baron 
Ischi, znakomity polityk, reprezentował dotąd Ja- 
ponję w Lidze narodów i Radzie ambasadorów.

Dużo jeszcze czasu upłynie nim Japonja za­
bliźni swe rany i odzyska swój dawny dobrobyt, 
czego my tylko jej życzyć musimy. rd.

N a jle p s z a  pa sta  d o  z ę b ó w !!

Od Wydawnictwa.
Następny numer „Nowości Illustrowanych po­

święcony będzie naszej marynarce. Zawierać będzie 
on szereg artykułów wybitnych znawców i oficerów 
naszej floty — tak wojennej, jak i handlowej — 
oraz bogaty dział ilustracyjny. Pozatem „No­
wości" zawierać będą —  jak zwykle —  obfity 
materjał ilusracyjny aktualny.

Specjalne zamówienia uprasza się skierowywać 
wprost do Administracji w Krakowie ul. Kazimierza 
Wielkiego 95. tel. 479. lub też do naszych komi-
sentów we wszystkich większych miastach.

Szef Sztabu Gen. Francji: Gen. Buat.

Dopiero auto ciężarowe z dzie-

Trudne położenie 3aponji.
Kraj W schodzącego słońca — ziemia kwitną­

cych wiśniowych sadów ciężki obecnie przechodzi 
kryzys. Straszliwe trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło niedawno zielone wyspy Nipponu sprow a­
dziło skutki ciężkie i Jkryzys socjalny, jakiego Ja­
ponja nie przeżywała od czasu zeuropenizowania

N O W O S U i IL L U S T K U W A N h

T rudne p o łożen ie  J a p o n ji:
2) Regent ks, Hirohito na którego dokonano ostatnio zamachu,^jadący rikszą po ulicy Tokio. 1) Ruiny domów na ulicach Tokio zburzonych trzęsieniem ziemi.


